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Po zakończeniu remontów urządzeń cukrowni
w całym kraju rozpoczął się skup buraków

WARSZAWA (PAP-. — W cukrowniach całego kraju dobiegają 
końca ostatnie przygotowania do tegorocznej kampanii. Zakończono 
już w zasadzie akcję remontów, Przy czym w wielu zakładach 
unowocześniono agregaty oraz zainstalowano nowe, wydajniejsze 
urządzenia. Ze szczególna starannością przygotowano w roku bież, 
hotele i pomieszczenia dla robotników sezonowych oraz wyposażo­
no je w urządzenia socjalne, sanitarne itp.

Obecnie uwaga kierownictw 1 za­
łóg cukrowni koncentruje się na 
sprawnym przygotowaniu skupu su­
rowca. Wiele cukrowni uruchomiło 
dodatkowe punkty odbioru bura­
ków cukrowych i zapewniło 
daleko Idącą pomoc plantatorom, 
zwłaszcza w dziedzinie transportu. 
W kilku województwach, a m. in. w 
woj. kieleckim przystąpiono już do 
skupu buraków.

Załogi cukrowni 
przygotowując się 
wyższych o 20 proc.

dolnośląskich, 
do wykonania 

—.j—_____ ___ niż zeszłoroczne
zadań — sprawnie przeprowadzają 
remonty urządzeń, zwracając szcze­
gólną uwagę na jakość przeprowa­
dzanych prac.

Na ukończeniu są prace remonto­
we cukrowni Klecina, gdzie ze 
szczególną troską przeprowadzono 
remonty kotłowni, która z powodu 
częstych awarii była w ub. roku 
wąskim gardłem zakładów. Wysoką 
jakość przeprowadzanych robót gwa­
rantuje współzawodnictwo jakościo­
we.

Cukrownie woj. szczecińskiego 
przeprowadziły ostatnie przygotowa­
nia na przyjęcie robotników sezono­
wych przyjeżdżających z różnych 
okolic Polski. Np. w cukrowni Gry­
fice przygotowano wygodny hotel 
robotniczy na 120 osób. Stołówka 
dostarczać będzie przybyłym smacz- 

I nych i zdrowych posiłków. Robotni-

Kolonizatorzy mordują
działaczy komunistycznych Tunisu
PARYŻ (PAP.' — W Tunisie za­

mordowany został członek Biura 
Politycznego Stronnictwa Neo De- 
e-tour, Hedi Chaker. W związku z 
tym Biuro Komunistycznej Partii 
Tunisu ogłosiło oświadczenie pod­
kreślające, że morderstwo to przypo 
mina nawet w drobnych szczegó­
łach zabójstwo Ferhat Haszeda, do­
konane przed 9 miesiącami. W obu 
tych wypadkach działali niewątpli­
wie najemni mordercy, z góry za- 
pewnieni o poparciu ze strony władz 
protektoratu.

W ten sposób — stwierdza Biuro

nie

kom sezonowym zapewniono stalą 
opiekę lekarską.

Aby zapewnić sprawny przebieg 
odbioru buraków cukrowych dostar­
czanych przez plantatorów, cukrow­
nie woj. kieleckiego przygotowały 
odpowiednią ilość punktów odbior­
czych i wyposażyły je w niezbędny 
sprzęt oraz narzędzia pomocnicze.

Jedna z pierwszych na Kielecczy- 
żnie do skupu buraków cukrowych 
przystąpiła cukrownia Włostów w 
pow. Sandomierz Już w dniu 21 bm. 
czynne były punkty odbioru bura­
ków we Włostowie, Pokrzywnicy 
oraz Ratajach, które przyjęły dla 
tej cukrowni pierwsze transporty bu 
raków cukrowych z tegorocznych 
zbiorów.

W dniu tym dostarczono ogółem 
około 500 q buraków cukrowych. 
W dostawach przodują chłopi 
ze wsi Przegorow oraz Naważycie 
z gminy Iwaniska. Chłopi z tych, 
gromad dostarczyli również buraki 
cukrowe w dniu 22 bm. Skup bu­
raków cukrowych rozpoczęła 
nież cukrownia w Częstocicach, 
Opatów.

W 13 miejscowościach, gdzie

rów- 
pow.

Załoga młodzieżowa 
z 2-90 odcinka w LZIP 
wykonała plan roczny

Załoga odcinka Nr 2 FSC LZIP 
melduje o wykonaniu rocznego pla. 
nu finansowego w 100%, już dnia 
31 sierpnia 1953 r. tj. na cztery 
miesiące przed terminem. Osiągnię­
cia te zawdzięczać należy załodze 
młodzieżowej oraz sprawnemu kie­
rownictwu odcinkiem na czele z 
kierownikiem ob. Stanisławem Woj­
towiczem głównrm koordynatorem 
robót na ode. Nr 2 FSC.

Na wyróżnienie zasługuje cala za­
łoga młodzieżowa, a między innymi 
kierownik budowy Zbigniew Kły- 
siak, brygady monterskie Wójcika, 
Pyły i Kwinty, brygady kopaczy i 
Inne, które przez wzrost wydajno­
ści pracy przyczyniły się do przed­
terminowego wykonania planu.

Załoga z Odcinka FSC zdała 
egzamin i po raz drugi zdobyła’pro 
porzec przechodni oraz zasłużyła 
sobie na tytuł przodującego Odcin­
ka w naszym Zjednoczeniu.

Odcinek Nr 2 FSC wzywa wszy­
stkie nasze odcinki i samodzielne 
budowy do przedterminowego wy­
konania rocznych planów na tere­
nie naszego Zjednoczenia.

Waldemar Jabłoński
korespondent zakładowy

Polityczne KPT — kolonizatorzy 
ograniczają się do przetrzymywania 
tysięcy patriotów w ■więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, do co­
dziennego wydawania wyroków cięż 
kiego więzienia i śmierci, do łapa­
nek i doraźnych egzekucji. Dopro­
wadzeni do szału nieustraszoną wal 
ką naszego ludu, który przeciwsta­
wia swoim ciemiężcom niezłomną 
jedność, czynią oni z pospolitego 
morderstwa metodę rządzenia. Uwy 
datnia to obłudę urzędowych dekla­
racji, w których 'nazajutrz po nomi­
nacji nowego rezydenta generalne, 
go, usiłowano twierdzić, jakoby mia­
ło to oznaczać zmianę polityki w 
Tunisie. Nasz naród nie da się jed­
nak oszukać słowami, którym nie 
odpowiadają czyny. Na zaostrzenie 
represji naród nasz odpowie umoc­
nieniem jedności działania. Żąda on 
ukarania morderców Hedi Chakera 
i Ferhat Haszęda, zlikwidowania 
obozów koncentracyjnych, zwolnie­
nia uwięzionych patriotów, przy, 
wrócenia swobód demokratycznych, 
uwzględnienia swych uprawnionych 
aspiracji. Naród nasz domaga się od 
ONZ wyraźnego potępienia terrory­
stycznych metod kolonizatorów tran 
cuskich oraz wezwania rządu fran. 
cuskiego do zmiany swej polityki w 
Tunisie i uczynienia zadość dąże­
niom ludu tuniskiego do wolności i 
niezawisłości narodowej.

W 13 miejscowościach, gdzie sku­
piona jest największa ilość plantacji 
buraka cukrowego, dostarczających 
surowiec dla cukrowni w Pruszczu 
Gdańskim zorganizowano stałe pun­
kty odbioru. W dalszych 21 miejsco­
wościach czynne będą okresowe 
punkty skupu buraków, które dzia­
łać będą aż do zakończenia odbio­
ru. W miarę potrzeb uruchamiane 
będą na życzenie plantatorów kil­
kudniowe punkty odbioru buraka.

By juk najbardziej ułatwić chło­
pom, szczególnie małorolnym nie 
posiadającym własnych koni, dosta­
wę buraków do punktów w określo­
nych harmonogramami terminach, 
cukrownia w Pruszczu Gdańskim 
przygotowała pewną ilość własnych 
środków transportu oraz zawarła 
umowy z PKS. Samochody te będą 
wozić buraki za opłatą. Chłopi ma­
jący trudności w transporcie zgła­
szają zapotrzebowania do kierowni­
ków stałych punktów skupu lub 
gromadzkich pełnomocników, którzy 
ustalają z nimi najdogodniejsze dla 
obu stron terminy przysłania samo­
chodu.

Na Lubelszczyżnie uruchomiono 
ponad 160 punktów skupu bura­
ków, na które odstawiane są już 
pierwsze transporty buraków goto­
wych do przerobu. Największe ilo­
ści buraków odstawili dotychczas 
plantatorzy do punktu skupu cu­
krowni w Lublinie, Klemensowie, 
Wożuczynie i Rejowcu.

W planowym skupie zboża
powinny przodować spółdzielnie produkcyjne

Rok bieżący przyniósł poważny rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej na Lubclszczyźnie. Dość wspomnieć, że obszar wiosennych za­
siewów spółdzielczych, w stosunku do roku ubiegłego był na terenie 
województwa dwukrotnie większy. Wzrosła rola spółdzielczej gospo­
darki rolnej. Wzrosła tym bardziej, że nasze spółdzielnie z reguły ma­
ją znacznie wyższe plony niż gospodarze indywidualni, tym bar­
dziej, że jest to przodujący, nowoczesny, wysoko w>ydajny i wysoko 
opłacalny system gospodarowania.

Chłopi indywidualni uczą się od spółdzielni nowoczesnych me­
tod hodowli 1 uprawy, stosowania nowoczesnego sprzętu rolniczego I 
naukowych zabiegów agrotechnicznych. Znaczenie spółdzielczości pro 
dukcyjnej w gospodarce ogólnonarodowej ogromnie wzrasta.

Aby jednak spółdzielnie całkowicie wykonały swe zadania mu­
szą przodować we wszystkich dziedzinach. Dotyczy to również przo­
dowania w realizacji zobowiązań względem państfra.

Wiciu spółdzielców należycie rozumie i docenia obowiązek przo­
dowania również w zakresie wykonywania zobowiązań wobec pań­
stwa. Pamiętamy przykład Przypisówki, która jeszcze w sierpniu 
całkowicie wywiązała się z obowiązkowej dostawy zboża. Za jej 
przykładem poszło wiele innych spółdzielni. W powiecie hrubieszow 
skim mieliśmy przed kilku dniami przykłady Cichoburza, Honiatyna, 
Zniatyna. Cz'onkowie tych spółdzielni przedterminowo zrealizowali 
swoje plany skupu zboża, zobowiązali się przedterminowo odstawić 
ziemniaki i wezwali do naśladownictwa wszystkie spółdzielnie w 
powiecie.

Dobrze również przedstawia się wykonanie planów skupu zbo­
ża przez spółdzielnie w pow. włodawskim. Zaszczytne miano przo­
downików zdobyli sobie spółdzielcy z Lacka. Spółdzielcy z kol. 
Krzywowierzba wykonali roczny plan skupu w 104 proc., spółdziel­
cy z Czeputki — w 100,1 proc., z Krasówki — w 101,8 proc. Po­
dobnych przykładów można znaleźć wiele wśród kilkuset pracują­
cych gospodarstw kolektywnych Lubelszczyzny.

Nie znaczy to jednak, że ogólnie realizacja planów skupów zbo­
ża przez spółdzielnie przedstawia się zadowalająco. W skali ogólnej 
do połowy września spółdzielnie wykonały zaledwie 19 proc. wy--7 
mierzonego im rocznego planu. A przecież przytoczone przykłady wy­
raźnie wskazują, że WSZYSTKIE SPÓŁDZIELNIE MOGĄ I PO­
WINNY SWE PLANY SKUPU WYKONAĆ PRZED TERMINEM.

Prawdą jest, że w tej chwili toczy się kampania siewna, że nie 
można jej opóźniać. Ale siewy nie usprawiedliwiają zahamowania 
omlotów i obowiązkowych dostaw. Siewy na ogól absorbują tylko 
nieznaczną część sił roboczych w spółdzielni. Z reguły pozostaje ich 
dosyć, aby równocześnie z siewami spółdzielnie całą parą prowadziły 
omłoty i realizowały plany dostaw.

Co zatem wpłynęło, że spółdzielnie nie wykonują planów skupu? 
Przede wszystkim wpływ na to miało zaniedbanie swych obowiąz­
ków przez POM. Aparat POM zapomniał, że jego zadaniem jest ró­
wnież mobilizowanie spółdzielców do wykonywania obowiązków 
względem państwa. To poważne niedociągnięcie POM-y muszą odro­
bić bez zwłoki. Po drugie — spółdzielnie pozostały poza sferą pra­
cy politycznej aktywu działającego w terenie. Po trzecie — niedo­
stateczna organizacja pracy w samych spółdzielniach. Po czwarte 
— słaba pomoc aparatu służby rolnej prezydiów rad narodowych 
i POM, w zakresie ulepszania metod pracy. Wreszcie — i to miało 
wpływ decydujący — organizacje partyjne w spółdzielniach popadły 
w samouspokojchie na tej podstawie, że skoro plony zostały zebra­
ne, to najważniejsza praca jest zrobiona. Takie mniemanie jest 
błędne. Najważniejszą bowiem sprawą jest, aby zboże trafiło po 
przez państwo do konsumenta, aby zaspokajało wzrastające zapo­
trzebowanie ludzi pracy. Bo tylko wtedy praca spółdzielców będzie 
się pokrywać z celami ludowego państwa.

t

Wieś lubelska
realizuje zobowiązania

Po wysokim wzniesieniu fali do­
staw zboża w sierpniu, na .terenie 
województwa daje się obecnie zaob­
serwować poważne zahamowanie 
tempa. Dzienne plany skupu nie są 
wykonywane. Zespoły prowadzące 
akcję skupu w terenie, nie dość ener 
gicznie walczą 9 systematyczne wy­
konanie dziennych planów skupu.

Jedynie w powiecie Puławy akcja 
w dalszym ciągu przebiega pomyśl­
nie, dzięki czemu powiat wysunął 
się na I miejsce w województwie. 
Sukces ten osiągnięto dzięki stoso. 
waniu dostaw zbiorowych, co po­
winno być wskazówką dla innych 
powiatów.

Gorzej przedstawia się w powiecie 
puławskim skup żywca, w którym 
Puławy zajmują 7 miejsce oraz skup

ziemniaków w którym znalazły się 
na 9 miejscu.

Najlepiej, choć również niedosta­
tecznie, skup żywca przebiega w 
pow. Lubartów. Natomiast planowy 
skup ziemniaków przebiega najle­
piej w powiatach północnych. Przo­
duje Radzyń, gdzie rolnicy odstawia­
ją ziemniaki wprost z pola. Oszczę­
dza im to czas i transport.

Lublin serdecznie witał zespół pieśni i tańca
Chińskiej Republiki Ludowej

Minister Sokorski
przybył do Pekinu

PEKIN (PAP).—Agencja Nowych 
Chin donosi, że 22 bm. po południu 
przybył samolotem minister kultury 
i sztuki Włodzimierz Sokorski. Mi­
nister Sokorski jest członkiem dele­
gacji rządowej PRU na otwarcie 
I Polskiej Wystawy Gospodarczej 
w Chińskiej Republice Ludowej. 
Agencja Nowych Chin donosi, że 
minister Sokorski obecny będzie na 
uroczystościach z okazji cbińsk eg0 

narodowego^

Na dworzec lubelski uroczyście udeko- 
rowany czerwienią i portretami Mao Tse- 
tunga I Bolesława Bieruta przybyli ' w 
dniu 22 hm. w Rodzinach rannych przed­
stawiciele K\V PZPR, Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, placówek kul­
turalnych oraz młodzież szkolna i liczne 
rzesze mieszkańców Lublina aby powi­
tać przybywający do Lublina Zespól 
Pleśni i Tańca Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Pociąg wjeżdża powoli na dworzec. 
Dziecięca orkiestra szkoły TPD Nr 1 
gra fanfarę. Równocześnie rozlegają się 
oklaski zehranych.

W imieniu społeczeństwa lubelskiego 
wita przyjaciół chińskich wiceprzewodni­
czący Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow. Kozak, życząc wielkie­
mu narodowi chińskiemu dalszych sukce­
sów W budowaniu nowego życia, w u- 
macnianlu przyjaźni miedzy narodami, w 
walce o pokój. Z ko’ i przemawiał kie­
rownik Zesnołu, który dziękując za ser­
deczną gościnność, z jaką artyści chińscy 
spotykają się na każdym kroku w Polsce 
podkreśla, że aczkolwiek są u nas po 
raz pierwszy, lecz kraj nasz, nasze tra­
dycje walki o wolność są im dobrze zna 
ne i bliskie. Z prawdziwa radością je­
chali do Lublina — rodzinnego miasta 
Bolesława Bieruta, pierwszej stolicy Pol­
ski Ludowej. Przekazując gorące pozdro­
wienia od narodu chińskiego 1 życzenia 
dalszego rozwoju naszej ojczyzny wyraz 
ża wi^rę w zwycięstwo idei pokoju,

dziew-
Dosta- 
z ich

re zapewni swobodny rozwój gospodar­
czy i kulturalny wszystkich narodów 
świata.

Padają okrzyki na cześć pokoju I przy- 
jażni między narodami.

Kwiaty otrzymuje każdy członek zespo­
łu. Dzieci wciskają w drobne ręce 
cząt chińskich widokówki Lublina. 
|ą też wzamian piękne pocztówki 
dalekiej ojczyzny-

W gwarze i radosnym podnieceniu tłum 
opuszcza dworzec.

Po pojódniu na uroczystym obłędzie 
wydanym na cześć drogich przyjaciół 
członkom zespołu wręczono liczne poda­
runki od lubelskiego świata pracy. Go­
ście zaś zostawili nam na pamiątkę pięk­
nie tkany portret Mao Tse-tunga I pamiąt 
kowe znaczki.

Wieczorem tego samego dnia w sali 
Państwowego Teatru Im. J. Osterwy od­
był się koncert zespołu entuzjastycznie 
prziięty przez licznie zebraną publicz­
ność.

Pozdrawiamy pracujących ludzi 
Lublina i życzymy coraz więk­
szych osiągnięć w budownictwie 
socjalizmu w swojej ojczyźnie.

Chiński Zespól 
£ieśni i Tąńcj

1

1 A.

A^

TABELKA PLANOWEGO SKUPU 
ZBOZA NA DZIEŃ 22 WRZEŚNIA
1) Puławy 1 — 59,7%
2) Lublin — 58,1%
3) Lubartów — 58,1’/,
4) Biłgoraj — 57,2%
5) Kraśnik — 55,8%
6) Włodawa — 49,3%
7) Zamość — 48,4%
8) Radzyń — 45,0%
9) Chełm — 44,2%

10) Krasnystaw — 44,2%
11) Tomaszów — 41,3%
12) Łuków — 40,6%
13) Hrubieszów — 39,9%
14) Biała Pódl. — 36,8%

Rzqd Yietnamu otacza trosk 
mniejszości narodowe

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że w Wiet-Bak (Viet- 
nam północny) odbyła się konferen. 
cja przedstawicieli mniejszości na­
rodowych Vietnamu, zwołana z ini­
cjatywy zjednoczonego frontu naro 
dowego. W konferencji uczestniczy, 
ło przeszło 140 delegatów, reprezen. 
tujących 20 mniejszości narodo­
wych.

Uczestnicy konferencji jedndmyśl 
nie uchwalili rezolucję wyrażającą 
wdzięczność prezydentowi Ho Szi- 
minowi i rządowi ludowewu za tro 
skę o mniejszości narodowe, dzięki 
czemu polepszają się nieustannie 
ich warunki życia. Delegaci wyra­
zili pełne poparcie dla polityki 
Vietnamskiej Partii Pnacy (Lao — 
Dong), rządu ludowego i Zjednoc€o. 
nego Frontu Narodowego oraz zo­
bowiązali się szeroko popularyzo­
wać politykę rządu wśród swycłj 
rodaków, z'
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Podnieść bezpieczeństwo i higienę pracy 
dokładniej przestrzegać przepisów i instrukcji 

Zarządzenie przewodniczącego PKPG w sprawie organizacji 
i zakresu działania służby BHP w zakładach pracy

WARSZAWA (PAP). — Ukazało się zarządzenie przewodniczącego 
PKPG w sprawie organizacji i zakresu działania służby BHP w za­
kładach pracy. Zarządzenie to zostało wydane w związku z podjętą 
ostatnio przez Prezydium Rządu uchwalą w sprawie zapewnienia po­
stępu w dziedzinie BHP. Na mocy tej uchwały utworzona zostanie 
Centralna Komisja dla spraw BHP przy CRZZ oraz samodzielne sta­
nowiska dla tych spraw w ministerstwach, centralnych zarządach 
i zakładach pracy,.

Wydane zarządzenie ustala zakres 
działania i uprawnienia zakładowej 
służby BHP. Stwierdza ono, że 'do 
zakresu działania personelu inży­
nieryjno-technicznego bezpieczeń­
stwa i higieny pracy należy m. in. 
stałe czuwanie nad przestrzega­
niem przepisów o ochronie pracy, 
comiesięczna kontrola stanu tech­
nicznego BHP w zakładzie, udział 
w prowadzeniu badań przyczyn 
wypadków i chorób zawodowych, 
organizowanie i prowadzenie dzia­
łalności profilaktycznej, udział w 
■opracowywaniu projektów urządzeń 
zabezpieczających przed wypadka- 
mi, inicjowanie racjonalizatorstwa 
w zakresie BHP, czuwanie nad za­
opatrywaniem pracowników w 
odzież ochronną, organizowanie in­
struktażu w zakresie BHP, a także 
współpraca z instruktorami zajmu­
jącymi się zagadnieniami ochrony 
pracy.

Zarządzenie określa też szerokie 
uprawnienia zakładowej służby 
BHP. Przedstawiciele tej - służby 
uprawnieni są m. in. do .wydawania 
poleceń wstrzymania robót w przy­
padkach, gdy niezachowanie obo. 
wiązujących przepisów grozi nie­
bezpieczeństwem dla życia lub zdro 
wia pracujących oraz poleceń usu­
nięcia z użycia narzędzi i przyrzą­
dów nie gwarantujących bezpieczeń 
stwa pracy. Przedstawiciele zakła­
dowej służby BHP mają też prawo 
składać wnioski w sprawie usuwa­
nia z pracy osób, które w poważ-

nym stopniu naruszają przepisy i 
prawidła bezpiecznej pracy oraz w 
sprawie wstrzymania premii tym, 
którzy uporczywie wykraczając 
przeciwko obowiązującym przepi­
som o BHP, powodują swoim po­
stępowaniem wypadki lub stwarza­
ją niebezpieczeństwo zaistnienia wy 
padków.

Poważne zadania w zakresie pod­
noszenia poziomu BHP mają też do 
spełnienia — zgodnie z zarządze­
niem — załogi zakładów oraz kie­
rownicy wydziałów, oddziałów, war 
sztatów, laboratoriów, majstrowie 
i brygadziści. Obowiązkiem całej 
załogi jest znajomość obowiązują­
cych przepisów i instrukcji w za­
kresie BHP i przestrzeganie wszel­
kich środków zapewniających to 
bezpieczeństwo.

Kierownicy komórek organizacyj­

nych w zakładach pracy oraz maj­
strowie i brygadziści mają obowią­
zek sprawowania kontroli nad bez­
piecznym stanem pomieszczeń pracy 
i wyposażenia technicznego. Obo­
wiązek ścisłej współpracy z perso­
nelem inżynieryjno - technicznym 
przy opracowywaniu planów popra­
wy warunków pracy i zapewnieniu 
realizacji tych planów. Do ich obo­
wiązków należy również organizowa 
nie stanowisk roboczych zgodnie z 
wymogami BHP, zapewnienie zatru­
dnionym środków ochrony osobistej, 
odpowiednie organizowanie, przygo­
towywanie i prowadzenie robót, oprą 
cowywanie odpowiednich instrukcji 
i przeprowadzanie szczegółowej ana­
lizy przyczyn powstałych •wypad­
ków. w celu zapobiegania im na 
przyszłość.

Na majstrach 1 brygadzistach cią­
ży — w myśl zarządzenia, w szcze­
gólności obowiązek dopilnowania, 
aby robotnicy przestrzegali bezpiecz 
nych metod pracy i jej organizacji, 
przeprowadzania instruktażu na ka­
żdym stanowisku roboczym oraz 
nadzoru nad przestrzeganiem przez 
zatrudnionych przepisów i instruk­
cji. w dziedzinie BHP.

Kat narodu hiszpańskiego Franko, podpisał układ wojskowy z USA 
dający do dyspozycji imperialistom spod znaku dolara możliwość za­
kładania w Hiszpanii wielu baz lotniczych i punktów strategicznych. 

( Z prasy)

— Lotniskowiec...

RZYM (PAP). — 22 września roz­
poczęła się w Rzymie konferencja 
przedstawicieli sześciu krajów za­
chodnio-europejskich — Niemiec za­
chodnich, Francji, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga — w sprawie 
projektu utworzenia tzw. „Europej­
skiej Wspólnoty Politycznej".

. * * *
PARYŻ (PAP). — Jak wynika 

z doniesień prasy, tarcia w łonie 
rządu francuskiego, które ujawni­
ły się na tle rozbieżności w związku 
z instrukcjami dla przedstawicieli 
Francji na rzymską konferencję w 
sprawie „Europejskiej Wspólnoty 
Politycznej", zaostrzyły się do tego 
stopnia, że w pewnej chwili zagro­
zili dymisją niektórzy członkowie 
rządu, jak Paul Reynaud. Mutter i 
Teitgen. Należą oni do grupy tzw. 
ultraeuropejczyków. którzy nalegają 
na utworzenie europejskiej wspólno 
ty politycznej, uważając to za nie­
odzowny warunek ratyfikacji przez 
parlament francuski Układu Parys- 
skiego w sprawie armii europej­
skiej. Ich przeciwnicy wysuwają 
stanowcze zastrzeżenia przeciwko 
koncepcjom daleko idącego ograni­
czenia suwerenności Francji w ra­
mach projektowanej wspólnoty, a w

Naród chiński umacnia siłę gospodarczą

W Chinach nastąpiło oddanie do użytku największej na rzece Huai 
tamy Sanho. Zbudowanie jej usunęło nie tylko groźbę powodzi w doi. 
nym biegu rzeki, ale umożliwiło róunież nawigację po Wielkim Kana­
le i nawadnianie rozległych terenów rolniczych na równinie Kiangsu.

Na zdjęciu: tama Sanho po otwarciu śluz.

Konferencja w Rzymie
w sprawie »wspóinoty europejskiej*

może spowodować kryzys rządowy we Francji

AMERYKANIN W PARYŻU

Bez Chin nie można decydować o

Zajmował się już różnymi spra 
wami. Był autorem wielu zama­
chów stanu. W czasie drugiej 
wojny światowej, jako szef ame 
rykańskiego wywiadu w Szwaj, 
carii, utrzymywał kontakt z sze­
fem hitlerowskiego wywiadu, ad­
mirałem Canarisem i pośredni­
czył między przedstawicielami 
faszystowskich Niemiec a mocar­
stwami zachodnimi w rozmo­
wach, które miały doprowadzić 
do zawarcia odrębnego pokoju. 

W roku 1952 przygotowywał atak 
band kuomintangowsklch na Chi 
ny Ludowe z terenu Burmy, któ 
ry miał przywrócić władzę 
Czang Kai-szekowi. W ostatnich 
dniach przybył do Paryża.

Kto? ,
Szef amerykańskiego wywiadu 

i kontrwywiadu (CIA), Allan 
Dulles, brat ministra spraw za­
granicznych USA, Johna Foster 
Dullesa.

Po co?
O tym historia na razie mil­

czy. Prasa francuska stwierdza 
tylko, że nastąpiło to w tym cza­
sie, gdy amerykańska prasa do­
maga się we Francji jawnie fa. 
szystowskiego rządu...

ETYKIETA MORALNOŚCI
Wystawił ją społeczeństwu bur- 

żuazyjnemu jeden z kościołów 
londyńskich, wywieszając przy 
wejściu taką tabliczkę:

„Nie wszyscy, którzy wkracza­
ją do naszego domu bożego, są 
gotowi nawrócić się. Uważajcie 
zatem na swoje teczki i przed­
mioty wartościowe".

Ze snortn

Rekord Europy 
w pchnięciu kulą

Na rlffędzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej Czecho- 
słowak Skobla osiągnął doskonały 
wynik w pchnięciu kulą — 17 na. 

31 cm., który jest jednocześnie no­
wym rekordem Europy.

Poprzednio rekord — 17,36 m. na­
leżał również do Skobli i ustano­
wiony został przed kilkoma tygod- 
niamy' ,

Dokoła prastarego miasta chińskiego, Kan­
tonu — największego portu i ośrodka prze­
mysłowego na południu kraju — roztacza 
się przepiękna, malownicza panorama. Do­
broczynne wody rzeki Perłowej (po chińsku: 
Czżutsian), nad którą położony jest Kanton, 
zraszają podmiejskie okolice, otaczające mia 
sto wieńcem ogrodów tropikalnych, gajów 
palmowych i cytrusowych, gąszczy bambu­
sów i pól ryżowych. Nad rzeką Perłową prze­
rzucony jest olbrzymi, żelazny most. Gdy 
podczas wojny domowej w Chinach los Kan­
tonu, ostatniej kuomintangowskiej twierdzy, 
był już przesądzony, kuomintangowcy, cofając 
się, wysadzili go w powietrze. Po zakończe­
niu wojny starzy inżynierowie, wykształce­
ni w zachodnich uniwersytetach, odmówili 
udziału w odbudowie, uważając ją za bez­
nadziejną. Ale wkrótce potem miasto onie­
miało z podziwu, gdy zatopiony w głębokich 
wodach rzeki Perłowej kolos został dźwignię­
ty z dna przez robotników portowych i rzecz­
nych i rósł z dnia na dzień pod ich rękami. 
Prastary Kanton przeżywał narodziny nowej 
epoki w historii swego wielkiego kraju!

* * *
Jeżeli rząd Stanów Zjednoczonych, mimo 

nacisku płynącego ze wszystkich stron, świa.- 
ta, kontynuuje politykę niedopuszczania 
Chin Ludowych do ONZ i najważniejszego 
jej organu — Rady Bezpieczeństwa, to cel 
tej polityki jest zupełnie jasny: chodzi o pod­
trzymywanie stanu napięcia wojennego na 
Dalekim Wschodzie, o mnożenie prowokacji 
wojennych. Jeżeli jednak problem ten jesz­
cze bardziej zaostrzył sprzeczności między 
państwami kapitalistycznymi i politycy wie­
lu rządów burżuazyjnych coraz częściej wo­
łają o konieczności uwzględnienia praw pięć- 
setmilionowego narodu — to głosy te wywo­
łane są świadomością nie tylko wielkości na­
rodu chińskiego. Politycy burżuazyjni jasno 
zdają sobie sprawę z siły, jaką reprezentują 
nowe Chiny. To nie tylko 500 milionów, ale 
500 milionów ludzi, którzy zdobyli wolność 
kosztem niesłychanych ofiar i świadomi są 
celów, o które walczą.

Rany goimy, szczęście wznosimy
Pracą miliarda rąk i głów!
Nasz dom obroniliśmy w bojach nie po to. 

er- Żeby w “4 dać mówj z

— tak brzmi jedna z najpopularniejszych 
pieśni chińskich.

W okolicach Nankinu leży wzgórze Juihua- 
tal. Wzgórze to kryje dziesiątki tysięcy mo­
gił patriotów chińskich, pomordowanych 
przez reakcję. „Wieczna chwała poległym bo­
haterom" — głosi napis na pomniku, wznie­
sionym ku czci straconych rewolucjonistów. 
Nieugiętą walką o lepszy świat, płomiennym, 
niezmordowanym wysiłkiem, aby zachować 
pokój, czci naród chiński pamięć bohaterów.

Między rzeką Huai a Morzem Żółtym, któ­
re po chińsku nazywa się Maj, w roku 1949 
toczyła się gigantyczna bitwa, której wynik 
zdecydował o całkowitym rozgromieniu ar­
mii kuomintangowskiej. Mimo że wojska kuo- 
mintangowskie miały absolutną przewagę w 
uzbrojeniu, mimo, że rozporządzały rozga­
łęzioną siecią linii kolejowych i dróg oraz 
bazami lotniczymi, że USA nie żałowały 
sprzętu wojskowego wszelakiego typu, sa­
molotów bojowych, czołgów, artylerii itp., 
mimo to wszystko hordy Czang Kai-szeka 
poniosły druzgocącą klęskę z rąk Armii Lu- 
dowo-Wyzwoleńczej! Bo wspaniały duch bo­
jowy, niezłomna jedność moralno-polityczna, 
żarliwa wiara w słuszność sprawy, przeni­
kająca szeregi Armii Ludowej, znaczyła wię 
cej, niż wszystkie czołgi i samoloty dostar­
czane przez USA wojskom Czang Kai-szeka. 
Był to ten sam płomień, który oświecał dro­
gę Chińskiej Armii Czerwonej od 1927 roku, 
była to ta sama wiara, która wiodła jej żoł­
nierzy tysiącami mil najcięższych marszów, 
która uskrzydlała ich wielką siłą do prze­
zwyciężenia przeszkód zdawałoby się niepo­
konanych. Ta sama wiara, która zdołała z rąk 
obcych i rodzimych katów, władców wielkie­
go kapitału, wyrwać ojczystą ziemię i oddać 
ją w ręce prawowitego właściciela — chiń­
skiego ludu!

Porywający przykład 1 osiągnięcia Chin 
mobilizują inne narody azjatyckie do walki 
przeciwko ciemiężycielom, do walki prze­
ciwko podpalaczom świata, do walki przeciw­
ko imperialistycznej wojnie. Jeżeli zachodnie 
rządy kapitalistyczne mówią o przyjęciu 
Chin Ludowych do ONZ, to dlatego, że zda­
ją sobie sprawę, że bez względu na tępe ma- 
niactwo polityków Departamentu Stanu nie 
można dec^OWać o losach świata bez Chin( 

każdym razie nie godzą się na utwo 
rżenie europejskiej wspólnoty poli­
tycznej, związanej z tzw. armią eu­
ropejska, w której czołowa rolę od­
grywałyby Niemcy zachodnie. Ze 
swej strony grożą oni niedwuznacz­
nie dymisją.

W tej sytuacji prasa francuska 
przewiduje możliwość rychłego kry­
zysu rządowego, który pociągnąłby 
za sobą upadek rządu Laniela.

RZYM (PAP). — W Konferencji 
uczestniczą zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych i rzeczoznaw­
cy.

Otwierając Konferencję premier 
włoski Pella usiłował w swym prze­
mówieniu uzasadnić wspólnotę poli­
tyczną koniecznością stworzen’a 
silnej Europy, której wpływ dałby 
się odczuć na całym świecie. Pella 
oświadczył, że w tej dziedzinie bę­
dzie kontynuował politykę poprzed­
nich rządów włoskich. Przyznał on 
jednocześnie, że kraje europejskie 
stoją w obliczu szeregu problemów, 
które ze względu na swój skompli­
kowany charakter mogą spowodo­
wać zwłokę w realizacji wytyczo­
nych celów. Zdaniem obserwatorów, 
Pella miał zwłaszcza na myśli spra­
wę Triestu, będącą kością nćeigody 
między Włochami a Jugosławią.

losach świata
że zbyt wielki wpływ wywiera to mocarstwo 
na losy Azji i na całą sytuację światową, 
aby można było omawiać węzłowe problemy 
międzynarodowe bez ich udziału.

Stanowisko rządu USA popierającego 
Czang Kai-szeka jest zbyt absurdalne, aby 
nie wzbudzało wątpliwości nawet wśród wie­
lu polityków burżuazyjnych. Czang Kai-szek 
to dla ludu chińskiego najbardziej znienawi­
dzony symbol straszliwej przeszłości, gdy 
obcy kapitał tuczył się katorżną pracą chlń- ' 
skiego proletariatu, gdy rudery służyły za 
mieszkanie a łachmany za odzież, gdy kobie­
ta była niewolnicą, gdy dzieci padały jak 
muchy, gdy głód i epidemie rywalizowały w 
koszeniu istnień ludzkich. Nie ma takiej si­
ły, która by ludowi chińskiemu odebrała je­
go epokowe zwycięstwo nad piekłem minio­
nych czasów i która by zahamowała jego 
bieg olbrzyma ku jasnej przyszłości!

Przyszłości, dla której wstępem są histo­
ryczne sukcesy reformy rolnej, wykazujące 
narodom Azji, jakie korzyści daje zlikwido­
wanie feudalnych stosunków na wsi i odda­
nie ziemi bezrolnym i małorolnym chłopom. 
Przyszłości, dla której wstępnym etapem by­
ła odbudowa kraju, zrównoważenie budżetu, 
normalizacja handlu zewnętrznego i we­
wnętrznego, przejście do polityki industria­
lizacji kraju, słowem ogromne sukcesy gos­
podarcze, niesłychanie pouczające dla wszy­
stkich słabo rozwiniętych krajów Azji. 
Wzrastający dobrobyt narodu chińskiego 
— elektryczność, domy wypoczynkowe, 
sanatoria, domy kultury 1 wyższe uczel­
nie, — to bezcennej wartości zdobycze • 
robotnika i chłopa. Są one jeszcze jednym 
świadectwem, że nie „pomoc" nie „opieka" 
imperialistyczna, lecz bezkompromisowa wal 
ka przeciw imperialistom jest jedyną dro­
gą, prowadzącą do uzyskania prawdziwej nie­
podległości, do likwidacji zacofania gospo­
darczego, do podniesienia stopy życiowej mas 
ludowych, do otwarcia perspektyw w przy­
szłość. Jeżeli narody świata domagają się 
uczestnictwa Chin Ludowych w obradach 
ONZ, to dlatego, że widzą, jaką potężną, nie­
przezwyciężoną tamą dla śmiercionośnego 
pochodu imperializmu jest rozwój i siła tego 
mocarstwa, która kruszy imperialistyczne 
plajyr 5K Azji.
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Odpowiedzialne zadania kolei w okresie przewozów jesiennych

By DOKP Lublin zdała egzamin sprawności
Przewozy jesienne stawiają przed 

koleją ogromne i odpowiedzialne za. 
dania. Od tego, jak kolej zda ten 
egzamin sprawności zależy w dużej 
mierze rytmiczna praca naszych za­
kładów przemysłowych, wykonanie 
Państwowych planów gospodarczych, 
właściwe i terminowe zaopatrzenie 
miast i osiedli.

Z roku na rok zwiększa się masa 
towarowa, a w związku z tym i za. 
dania kolei. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym w IV kwartale bie­
żącego roku przewozy w skali ogól­
nokrajowej wzrosną o 14,6%, a w 
naszym Okręgu jeszcze więcej bo 
około 16%.

Lubelska DOKP już w lipcu roz­
poczęła przygotowania do jesiennych 
przewozów. Poprzez ogniwa partyj­
ne i związkowe przeprowadzono 
szeroką akcję propagandową, mają­
cą na celu rozszerzenie i umocnienie 
kompleksowego -współzawodnictwa 
długofalowego, powiązanie zobowią­
zań wszystkich służb i nadanie im 
właściwego kierunku tak, by przy­
czyniły się do terminowego przewo­
zu masy towarowej i podróż,nych.

Praca propagandowa szybko dała 
wyniki. Już w lipcu br. lubelski 
węzeł kolejowy osiągnął regularność 
biegu pociągów pasażerskich w 
99.8%, towarowych w 96,30/» zaś 
współczynnik w pracy manewrowej 
wzrósł do 106,5°/». Także pozostałe 
mierniki ekonomiczno . techniczne 
uległy znacznej poprawie.

Z-aczęto stoso-wać nowe, lepsze for 
my pracy, a w szczególności wzoro­
wać się na metodach kolejarzy ra­
dzieckich jak np. metoda inż. Ma- 
miedowa, polegająca na dawaniu 
pierwszeństwa w podstawianiu wa­
gonów na bocznicę w zależności od 
ilości wagonów i odległości boczni­
cy. Metoda ta pozwala zaoszczędzić 
około 50"/» czasu. W jej stosowaniu 
wyróżnia się ustawiacz Ignacy Ko­
rol.

Jednym z propagatorów I gorli­
wych wykonawców metody Krasno- 
wa, przy rozformowywaniu pocią­
gów jest ustawiacz Aleksander Wój­
cik. Metoda Krasnowa polega na 
formowaniu pociągów z gotowych 
grup wagonów na kilku torach rów­
nocześnie, co ogromnie przyspiesza 
zestawienie pociągów.

Seryjne odrzuty — metodą Gurle- 
wa polegającą na rzutach wagonów 
bez cofania się parowozów, zastoso­
wano przy rozrządzaniu na wyciągu 
na Tatarach i w Parku Wschodnim. 
W stosowaniu tej metody celują tow. 
tow. Anastazy Damion i Aleksander 
Filipek.

Wprowadzono ,też metodę zestawia 
nia i wysyłania'pociągów zmarszru- 
tyzowanych tj. całych pociągów zmie 
rzająeych w jednym kierunku. Ka­
suje to pracę manewrową na sta- 
c!ach pośrednich i zwiększa szybkość 
danego pociągu.
\ Celem usprawnienia drobniej­
szych, bieżących napraw, skrócenia 
czasu ich trwania zorganizowano 
brygady naprawcze, które bez wy­
łączenia wagonów z pociągów od 
razu na torach przeprowaJzaią po­
trzebne remonty. .

W brygadach tych wyróżniają się: 
starszy rewident Michał Swięcki, 
rewidenci: Edward Poryła, Witold 
Słowiński i Kazimierz Wołek, ślu- 
sarz Władysław Szostak oraz sma­
rownicy: Piotr Bosiewicz i Brom- 
sław Łożecki.

Na apel drużyn z Krakowa 
Płaszowa, lubelskie drużynv parowo 
zowe podjęły współzawodnictwo pod 
hasłem: „Mój parowóz świadczy o 
mnie". Poważne osiągnięcia w tym 
współzawodnictwie zdobyli na paro 
wozie TY-2-1190 maszynista Czesław 
Szyba i jego pomocnik ZMP-owiec 
Józef Ko’odziejczyk oraz Tadeusz 
R’.eźniczuk z pomocnikiem Janem 
Pcwą/zką.

W walce o sprawny przebieg prze 
wozów jesiennych węzło’vi lubel­
skiemu pomoże też współzawodnic­
two o tytuł „najlepszego węzła 
PKP", o sztandar przechodni CRZZ.

Wprowadzono jeszcze wiele innych 
Innowacji i dokonano wielu prac 
imierzających do usprawnienia 
przewozów. Nie zaniedbano też pra­
cy politycznej.

Na zebraniach oddziałowych orga­
nizacji partyjnych analizuje się prze 
bieg przygotowań, zaooznaje się z 
wynikami współzawodnictwa, oma­
wia braki i błędv oraz podejmuje 
środki zaradcze. Na zebraniach od­
działowych organi’acii partyjnych 
towarzysze zapoznają się z treścią 
uchwały KW PZPR w sprawie prze­
wozów jesiennych, radzą nad tym, 
co i jak należy czynić, by zawarte

w niej wytyczne i zalecenia dotarły 
do każdego pracownika DOKP Lu­
blin i zostały wprowadzone w życie. 
Każdy członek partii otrzymuje 
związane z tym konkretne zadanie.

Nie znaczy to jednak, że uczynio­
no już wszystko, by usunąć błędy, 
które zaważyły na sprawności prze­
wozów jesiennych w roku ubiegłym.

Obok dobrze przygotowanych jed­
nostek służbowych są na terenie 
węzła lubelskiego i takie, które ma­
ją w swej pracy zaniedbania, mo­
gące spowodować powikłania w 
przewozach jesiennych. I tak na 
przykład administracja parowozo­
wni Lublin nie przeanalizowała na­
leżycie napraw parowozów zapisy­
wanych przez niektórych maszyni­
stów. nie walczyła z .ich niedbałym 
stosunkiem do obowiązków służbo­
wych. Pozwolono, by w ciągu jedne­
go miesiąca kilkunastu maszynistów 
jeździło na jednym parowozie, co 
obniżai jego gotowość techniczną, 
gdyż nikt nie czuje się gospodarzem 
parowozu.

Administracja parowozowni nie 
czyni nic dla podniesienia wiado­
mości fachowych pomocników ma­
szynistów. których 25 proc, nie po­
siada żadnvch egzaminów, a 37 proc, 
jeszcze w 1945 r. złożyło tylko egza 
miny tymczasowe. Stan taki nie 
wpływa, oczywiście, na zmniejsze­
nie awaryjności parowozów. Są 
jeszcze inne niedociągnięcia i błędy 
w pracy naszej DOKP. Ujawnienie 

>ich i jak najszybsze usunięcie, oto 
najpilniejsze zadania, jakie stoją w 
chwili obecnej przed naszymi ko­
lejarzami.

Aby przewozy jesienne mogły być 
wykonane sprawnie, potrzebna jest 
należyta współpraca z usługobiorca­
mi, ścisłe przestrzeganie dyscypliny 
przewozowej przez klientów korzy­
stających z usług PKP. Niestety, na 
naszym terenie sprawa ta wciąż 
jeszcze nie przedstawia się należy­
cie. Obok takich przedsiębiorstw, 
które przestrzegają dyscypliny ła­
dunkowej i w terminie dostarczają 
plany _ przewozów, jak Wytwórnia 
Tytoniu Przemysłowego (składnica), 
PZGS. Centrala Handlowa Żelaza i 
Stali, są przedsiębiorstwa, które je 
lekceważą, jak np. Lubelskie Zakła 
dy Chmielarskie. Centralny Zarząd

Chłopska praca z nawiązką wraca do Lipy
Poznałam ’0 w biurze. Spełniał 

swoje normalne obowiązki woźne­
go. Gdy z plikiem papierów wszedł 
do pokoju i pochylił się nad Ju­
lią Przybyło, która prowadzi kan­
celarię, ta odwróciła się do mnie:

— Oto, właśnie towarzysz Zającz­
kowski — rzekła.

Zaczęliśmy pogawędkę o zakła­
dzie. Wzięli w niej udział Julia i 
jej mąż — kierownik techniczny, 
sekretarz miejscowej organizacji 
partyjnej. On pochodzi z Podkarpa­
cia. ona ze Lwowa — ale od pię­
ciu lat pracują w Nąsycalni j znają 
jej rozwój.

On. zamiłowany w swej działalno­
ści społecznej, pokazał mi protokó­
ły z zebrań podstawowej organizacji, 
przedstawił problemy, nad którymi 
dyskutują, charakteryzował ludzi, 
mówił o życiu świetlicy i dużo o sa­
mej pracy.

Zajączkowski nie od razu przyłą­
czył się do rozmowy. Siedział przy 
Stole pod oknem, oklejał koperty 
i raz po raz spoglądał na rozcią­
gający się p.za terenem zakładu 
krajobraz. Dopiero, gdy zaczęliśmy 
rozważać, czy praca przy impregno­
waniu drzewa jest lekka, czy cięż­
ka. ożywił się.

Była ciężka, gdy Nasycalnia 
należała do prywatnego właściciela 

zauważył nie przerywając zajęcia.
Dziś . jest po większej części 

zmechanizowana. No 1 cokolwiek 
"omaga nam siwek, który podwozi 
drzewo z odległych kątów placu.

Po chwili, dodał:
— Najważniejsze, że dochody z 

naszej gospodarki nie idą do kie­
szeni kapitalisty, że są zużywane na 
publiczne potrzeby.

Zmieniło się tu ogromnie du- 
ż.o. proszę was — przerwała mu 
Przybyłowa. — jak przyjechałam 
przed paroma laty, nie w każdej 
chałupie można było spotkać biały 
chleb. *

— A teraz — kończył Przybyło — 
z Lipy robi się przemysłowa osada. 
Ludzie się dorabiają. Pobudowali 
sobie nowe domy, meblują się...

— Ile młodzieży poszło do szkół... 
— przerywali sobie nawzajem.

Zajączkowski patrzył w okno. 
Wzrok jego ślizgał się po marnej,

Przemysłu Owocowo-Warzywnicze- 
go, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego i inne. Nie składają one 
planów pięciodniowych i nie wyła­
dowują wagonów w terminie. Zje­
dnoczenie Budownictwa Miejskiego 
w lipcu przetrzymało 185 wagonów 
przez 2147 godzin, w sierpniu br. 
148 wagonów przez 2288 godzin itd. 
Stwarza to dla PKP trudności zwią­
zane z pokryciem zapotrzebowania 
na wagony.

Nie bez winy jest też tu i PKP, 
które nie zawsze dotrzymują planu 
obsługi stacji i planu przyjścia wa­
gonu.

Uchwałą Rządu powołano do ży­
cia zespoły koordynacji przewozów 
przy prezydiach rad narodowych, 
których zadaniem jest operatywne 
kierownictwo przewozami. Niestety, 
do chwili obecnej Komisja Koordy­
nacji Przewozów Jesiennych przy 
WRN w Lublinie nie rozpoczęła 
swej pracy, a dopiero na dzień 24 
bm. zwołała konferencję. W tej sy­
tuacji nie może być oczywiście mo­
wy o właściwym spełnianiu jej roli.

Już w chwili obecnej w związku 
z transportem płodów rolnych wzmo 
gły się przewozy. Trzeba więc uczy­
nić wszystko, by istniejące jeszcze 
błędy usunąć, uruchomić wszystkie 
ukryte rezerwy tak, by nasza DOKP 
mogła w pełni wywiązać się z za­
dań, jakie jej przypadają w tym 
tak trudnym okresie. St. G.

Złom powinien być 
jak najszybciej odwieziony do hul

We wszystkich cukrowniach nasze 
go województwa zostały powołane 
komisje zakładowe mające za zada, 
nie racjonalne wykorzystanie złomu. 
Komisje te sporządziły wykaz ma­
szyn i urządzeń, które nie nadają 
się już do produkcji. Protokóły te w 
myśl zarządzeń zostały przesłane 
jeszcze na początku br. do Z.iedno. 
czenia Przemysłu Cukrowniczego w 
Lublinie, które miało powołać ko- 
misje do ich rozpatrzenia. Komisja 
taka nie została jeszcze po dziś dzień 
powołana i złom leży na placach 
zajmując niepotrzebnie miejsce.

sypkiej jajc popiół ziemi i zatrzy­
mywał daleko na piaszczystych pa­
górkach, pokrytych czapami sosno­
wego lasu. Wyglądało na to, że 
wcale nie słuchał co mówili tamci.

Ale widać coś go tknęło, bo nagle 
odwrócił się z całym krzesłem.

— Phi, „biały chleb" — prychnął 
kpiąco i ironicznie-

W ciszy, która zapanowała, po­
wiedział, zdawało się, bez związku 
ze słowami Przybyłów;

— Lipa od dziesiątków lat żyła 
dzisiejszymi nastrojami. Mój dzia­
dek zginął w 63 roku. Mój ojciec... 
eee, po co bajać. W dwudziestym 
którymś w tej okolicy padło 146 gło­
sów na komunistów. Niejeden mu- 
siał wiać...

Wstał, wziął mnie za ramię i skie­
rował ku oknu.

— Prawda jaki „czarnoziem" ma­
ją Lipiaki — zaśmiał się. Nie wia­
domo co tu lepsze: sośnina, żytko, 
czy kartofle. No, sośnina właściwie 
najlepsza: wdziera się w zagony, 
rozkorzenia. Teraz puścili ją, niech 
rośnie, ale dawniej walczyło się o 
każdy skrawek tego piachu, na któ­
rym żyto przypalało już w czerwcu 
a kartofle? O, kartofle — milion 
pod krzakiem, a wszystkie w garści 
zmieścisz. Bieda była, proszę towa­
rzyszki. a bieda uczy rozumu...

— Bieda to tu musiała być — 
przvtaknął Przybyło — wszystko 
małorolni, a urodzajniejszego kawał 
ka ze świecą szukać...

— Co bieda, to bieda — kiwał 
głową stary woźny. Teraz nie trzę- 
ba go było ciągnąć za ięzyk. Sam 
wyrzucał z siebie gorzkie wspom­
nienia.

— Bywało — mó?vił — ledwie 
zbieleje na polu, baba zetnie kilka 
snopków, owierzchuje, wysuszy ziar­
no na nłachcie i zetrze na kamie­
niach. Z takiego śrutu piekła Chleb, 
który smakował... aj, jak smako­
wał. .. „Biały chleb"? Kto go wi­
dział? Na święta nie było. Do Za­
klikowa na jarmark nikt nie jeździł 
pociągiem, mimo, że chodził co kil­
ka godzin. Bilet kosztowa) osiem 
jajek. Buty na kij i boso — piętna­
ście kilometrów. Ktoby dziś? Zmia­
ny zresztą u nas ogromne... Dobrze 
to rząd uplanował, by właśnie na

W jednej tylko cukrowni „Lublin" 
na placu leży ponad 400 ton złomu. 
Mimo ciągłych interwencji ze stro­
ny kierownictwa poszczególnych cu- 
krowni nikt nie zainteresował się 
tą sprawą. Złom niszczeje na dwo­
rze a huty nasze na próżno na nie­
go czekają.

Może Zarząd Przemysłu Cukrow­
niczego w Lublinie ocknie się z 
drzemki i powoła nareszcie komisję, 

I która rozpatrzy nadesłane protokó­
ły i umożliwi cukrowniom odesłanie 
złomu do hut.

Skulimowskl

tipowieckich piaskach rozbudować 
tartak, wąskotorówkę tędy puścić, i 
nasza nasycalnię postawić na nogi. 
Ludzie zdobywają gotowy grosz...

— Tak, tak — potwierdził z kąta 
młody robptnik, który przed paroma 
minutami wszedł do pokoju i przy­
słuchiwał się rozmowie.

— Te ośrodki to prawdziwe do­
brodziejstwo dla naszej okolicy.

Był to jak się później dowiedzia­
łem, sekretarz podstawowej organi­
zacji na wsi — tow. Wałek, Rozło­
żył przede mną ręce i roześmiał się.

— Tylko wiecie — wyznał wesoło 
— jak dla mnie, to muszę powie­
dzieć, że to trochę za późno wszyst­
ko nastało. Gdyby na zarobek ojciec 
mógł liczyć wcześniej, posłał by 
mnie do szkoły. Można by się 
poduczyć. A tak? Cieszy się czło­
wiek, gdy sie patrzy na innych 
jak się zjada na urlopy, na 
wakacje: same studenty, oficery, do­
ktorzy, urzędniki, ale czasem żal 
mnie bierze, żem się za wcze­
śnie urodził"...

— Same studenty, oficery, urzęd­
niki... — powtórzył machinalnie 
woźny. — A przecież dobrze parnię, 
tam — szepnął w zamyśleniu — jak 
kilkanaście lat temu paśli krowy w 
parcianych portkach i żaden z nich 
nie marzył o takiej przyszłości.

» * »
U sołtysa dogadaliśmy się szybko. 

Szkutnikowa szykowała obiad i 
wciąż kręciła się koło kuchni. On 
czytał gazetę. Przy maszynie sie­
działa młodziutka dziewczyna i szy­
ła. Różowy, bieliżniany jedwab 
spływał spod jej palców na podłogę. 
W izbie było schludnie, czysto, do­
statnio. Przez uchylone drzwi wi­
dać było śliczne, nowiutkie meble, 
na których lśniła politura. Jasne 
łóżka wypełnione po brzegi poście, 
lą, duża szafa na ubrania, krzesła. 
Na bieli serwety prezentował się na 
stole okazały radioodbiornik. Obok 
rozchylały się wdzięcznie w wazonie 
ciężkie kwiaty szkarłatnycn dalii.

— Dobrze nam się dzieje — wy­
znała otwarcie kobieta. — Nie ma 
co ukrywać. Ktoby się spodziewał 
takich zmian? Przecie tu ludziom 
ulżyło niesłychanie.

Syn Szkutników jest sekretarzem

1) Fabryka maszyn w mieScle Pi«- 
rowo (obwód moskiewski) produku­
je maszyny do karczowania pni, 
spulchniania gleby i oczyszczania 
terenów leśnych. Na zdjęciu: mon­

taż maszyn do karczowania.

2) W Warszawie trwają prace przy 
odbudowie Teatru Wielkiego. Teatr 
zbudowany według projektu archi­
tekta Corazziego w latach 1825—1833 
po doszczętnym spaleniu przez hitle.

'rowców, przebudowywany jest obec­
nie według projektów architekta 
profesora Pniewskiego. Na zdjęciu: 

gmach Teatru Wielk:ego.

Komitetu Gminnego w Polichnie. 
Dobrze mu się pracuje, jest zado­
wolony.

— Marynia mogłaby się uczyć — 
powiedział Szkutnik — gdyby czło­
wiek przypuszczał parę lat temu, że 
liedzie mógł zarobić...

Drzwi otwarły się z trzaskiem. 
Do Marysi przybiegła koleżanka. 
Stanęła na progu i rozwinęła pakiet 
trzymany pod pachą.

— Zobacz — zawołała z radością 
— jakie materiały są w sklepie: ta­
nie, ładne...

Dziewczęta pochyliły się nad sele. 
dynową popeliną, która według 
nich „może być na bluzki, może być 
na bieliznę".

Matka nie wahała się ani chwili. 
Zgodziła się na wydatek z miejsca.

— Nieczęsto w naszej GS są ma­
teriały uczciwe — zauważył na 
marginesie tej sceny Szkutnik

— I nie tylko materiały! — pod­
chwyciła jego żona — przydałoby 
się trochę więcej tłuszczu, wędliny...

— A co sami zrobiliście, żeby tych 
artykułów nie brakowało? spyta­
łam.

Zorientowali się od razu.
— Nasza wieś odstawiła zboże 

według wymiarów co do kilograma. 
Niektórzy nawet więcej — powie, 
dział sołtys. Zbiorowa była odsta­
wa. Z mlekiem i żywcem także na 
pierwszym miejscu jesteśmy w gmi­
nie... * * •

W gminie w Zaklikowie przewodni­
czący prezydium pokazał mi koloro­
wy wykres- obowiązkowych dostaw. 
Gromada Lipa górowała nad inny­
mi. O czym to świadczy? Wyjaśnio­
no mi bez trudności. Ludzie w Li­
pie zrozumieli, że nie ma w Polsce 
dobrobytu bez solidnego wywiazy. 
wania się z obowiązków wobec 
państwa. — Dasz państwu zboże, 
ziemniaki, mleko, mięso — państwo 
ci da materiały tekstylne nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze zelek­
tryfikuje ci wieś, umożliwi bezpłatną 
naukę...

Stary Zajączkowski często wyjeż­
dża w teren jako aktywista gro­
madzki i tak to innym chłopom z 
okolicznych wsi w gminie Zaklików 
tłumaczy. m. W.
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♦SPORT*
200 sportowców na starcie 
spartakiady »Budowlanych«

NRD-Polska 121:114 w pływaniu

Około 200 spor­
towców zrzeszo­
nych w Kołach 
Sportowych „Bu­
dowlani", z przo­
downikami pracy 

na czele, wzięło u- 
dział w I Sparta­

kiadzie Woje­
wódzkiej. Na pro 
gram złożyły się 
konkurencje lek­

koatletyczne zawody piłki nożnej, 
siatkcwej i koszykowej.

Wśród startujących zawodników 
uderza nas bardzo znikomy" udział 
kobiet.

Z uzyskanych wyników na czoło 
wybija się wynik przewodniczącego 
Rady Zakładowej ZBM — Dudziń­
skiego w rzucie granatem — 68.80 
cm., któremu do I klasy sportowej 
zabrakło tylko 20 en. oraz wynik 
Pelczarskiej (LPZB) również w rzu 
cie granatem — 38,40 cm (IJ klasa 
sportowa).

Wśród lubelskiej młodzieży
szukamy następcy Kukiera

Pod tym hasłem 
lubelskie zrzesze. 
nia sportowe — 
OWKS i Stal or­
ganizują z począt­
kiem października 
kursy pięściarskie 
dla młodzieży od 
lat 16.

Uczestnicy trzy­
miesięcznego kursu zapoznają się z 
elementarnymi podstawami boksu 
i otrzymają gruntowną zaprawę 
gimnastyczną. Na zakończenie kur­
su organizatorzy przewidują po­
nadto przeprowadzenie turnieju kia- 
6yfikacyjnego.

Zajęcia na kursie Stali prowadzić 
będą instruktorzy St. Zalewski i J. 
jKołodyński.

Uczestników kursu OWKS treno. 
wać będzie ob. Kowalczyk oraz 
znani pięściarze — Kukier, Greń i 
Czapliński.

Zgłoszenia na kurs OWKS przyj­
muje sekretariat klubu — ul. Żwir­
ki i Wigury — Dom Oficera I p., 
pokój Nr 67, tel. 24-O5. P

Ci, którzy pragną trenować w 
„Stal“ winni zgłaszać się we wtorki 
1 czwartki każdego tygodnia w go­
dzinach od 17—19 w sali gimna­
stycznej Lub. Fabryki Maszyn Rol­
niczych, ul. 1 Maja 16.

Wyniki techniczne pozostałych 
konkurencji.

MĘŻCZYŹNI
H0 m.: 1) Bogucki — 12,2, 2) Maksymow

- 12.6.
200 m.i 1) Borucki — 2S.4. 2) Jarosa —

25.8.
400 m.s 1) Maksymow 58,6, 2) Kolesa —

61.4.
1000 m.s 1) Szala — 3:01.6. 2) Jurak 3:05,3.
3000 m.s 1) Szala — 10:25.8. 2) Jabłoński 

10:43.
5000 m.: 1) Michoń — 17:28, 2) Jabłoński

- 18:15.
Skok wzwyż: 1) Bogucki — 162,5 cm, 2) 

Mrówczyński — 140 cm.
Skok w dal: 1) Bogucki — 532 cm, 2) Mak­

symow — 516 cm.
Granat: 1) Dudziński — 68,80 m, 2) Le- 

biedziński — 64,38 m.
Kula; 1) Prętkiewicz 3,47 m, 2) Dąbek — 

9,37 m.
KOBIETY

100 m.; 1) Klclak — 15,2, 2) Kotclenkow- 
ska — 15,6.

500 m.: 1) Klclak — 1:48, 2) Budzyńska — 
1:52.

Granat: 1) Pelczarska — 38,40, 2) Klclak
- 30,35.

Na zakończenie zawodów lekkoatletycznych 
odbyto sic rozdanie dyplomów oraz cennych 
nagród ufundowanych przez Rade Zakłado­
wa ZBM. Ponadto Związek Zawodowy Prac. 
Budowlanych przeznaczy! dla dwóch wyróż­
niających sle najstarszych uczestników 2 
wełniane swetry.

Otrzymali je Bolesław Michoń wicemistrz 
Polski ZS Budowlani na dystansie 10 km oraz 
czołowy piłkarz Budowlanych Bogdan Jurak.

Gry zespołowe zakończone zostaną w póź­
niejszym terminie. (T.W.)

Dwa dni
młodzież

W Lublinie odbyła 
się I-sza Rejonowa 
Spartakiada ZS Zryw 
w lekkoatletyce i oil- 
ce ręcznej. Na starcie 

stanęły zespoły z Lu­
blina, Lubartowa. By 
diawy, Parczewa. Za­
wodnicy utrudniali or 
ganizatorom sprawne 
przeprowadzenie zawo 
dów przez spóźnianie 
się. Dziwnym wydaje 
się również fakt, że 
nauczyciele nie zwró­
cili uwagi zawodni­

kom stertującym boso, lub częściowo w ko­
stiumach, częściowo w ubraniu.

LEKKOATLETYKA
Dziewczęta:
Bieg 60 m. zwyciężyła Nawrot przed Wa­

silewska (Techn. Chem. Spoż.) obie w cza­
sie 8,7 sek., 3) Konowałek Zofia (T.H.) 8,8 
sek.

400 m.: Zięba — 1,16,8 sek.
Skok w dal: 1) Wasilewska (T. Chem.- 

Spoż.) — 4,65, 2) Konowałek (T.H.) — 4,40 
m., 3) Jamróz (T.F.) — 4,16 m.

Wzwyż; 1) Lipiec (T-H.) — 125 cm., 2) 
Porzytek (T. Stat.) — 121 cm., 3) Uźwij (T. 
Chem.SpożO — 121 cm.

Kula: 1) Tylec — 7.38 m, 2; Koyer — 
7.21. m.

Dysk: 1) Koyer — 24,20 m.
Granat: 1) Oleszczuk (T.H.) — 35,34, 2)

Międzypaństwowe zawody pływackie Polska — NRD, które zakoń­
czyły się 22 bm, w Berlinie przyniosły zwycięstwo drużynie NRD 
121:114 pkt. O wyniku meczu zadecydowała dopiero ostatnia konku 
rencja zawodów — sztafeta kobiet 4 X 100 m. st. dow„ którą wy­
grały zdecydowanie pływaczki NRD, przechylając szalę zwycięstwa na 
korzyść swojej drużyny. Przed sztafetą gospodarze prowadzili różnicą 
tylko 3 pkt. '

Z 8 rozegranych w 
pierwszym dniu kon­
kurencji indywidual­
nych pływacy polscy 
wygrali 3 oraz zwy­
ciężyli w sztafecie 
4 X 200 m. st. dow. 

Dobre wyniki uzy­
skali: Petrusewicz na 
200 m. żabka — 
2:45,3 I Gremlowskl 
na 400 m. st. dow. — 
4:54.2. W tym ostat­

nim biegu Polacy odnieśli podwóine zwycię­
stwo. gdyż i Stelmaszyk wyprzedził obu re­
prezentantów NRD. Klemińska wygrała pew­
nie 10(1 m. st. motylk. prowadząc od startu 
do mety. \

Drugi dzień zawodów stał pod znakiem 
niezwykle zaciętych f\wyrównanych pojedyu 
ków, a w większości konkurencji o zwycię­
stwie decydowały ułamki sekund. We wto­
rek obie drużyny wygrały po 5 konkuren-

Towarzyski turniej
siatkówki w Nałęczowie

W Nałęczowie odbył się towarzyski turniej 
slatkówk) z udziałem miejscowego Startu 
oraz drużyn Spójni i Startu z Lublina.

W turnieju drużyn męskich zwyciężyła 
Spójnia, która pokonała Start Lublin 2:0 
(15:11. 15:8) i Start Nałęczów 3:0 (15:13, 
15:10. 18:16). Drugie miejsce zajęli siatkarze 
Startu Nałęczów po zwycięstwie nad kole­
gami klubowymi z Lublina 2:0 (15:11^ 15:7).

Siatkarki lubelskiego Startu uległy druży­
nie Spójni 1:2 (11:15. 15:10. 12:15).

W spotkaniu koszykówki Spójnia pokonała 
reprezentację Startu 66:32. (M.P.)

walczyła
»Zry wu«

Badał — 33,07 I 3) Dofgan (Szk. Odz.) — 
32,12.

Chłopcy: 400 m Zięba — 1.16,8 sek.
100 m: 1) Kiszczak — 12,4 sek-, 2) Więc­

kowski — 12,5 sek., 3) Tokarski — 12,8 sek.
1500 m.: 1) Robaczyński — 4.31,0 min., 2) 

Skubisz — 4.31.9.
Skok w dal: 1) Murat — 5,79 m.: 2) Pisz- 

czak 5.77 m„ 3) Bednarski — 5.40 m.
Skok wzwyż: 1) Balul — 154 cm, 2) Ga- 

lat — 154, 3) Mazur — 154 cm.
Kula: 1) Btały — 12.07 m. 2) Dąbek — 

11.22. 3) Markowski — 10.70 m.
Dysk: 1) Bednarski — 30,40. 2) Dudziński 

- 28,05, 3) Czugała — 28.01 m.
Rozgrywki w piłce siatkowej i koszyko­

wej trwały dwa dni. Na dobrym poziomie 
stał finał koszykówki chłopców. Gry fina­
łowe dały następujące rezultaty:

Siatka dziewcząt: pierwsze miejsce Tech­
nikum Gastronomicznel po zwycięstwie nad 
Technikum Budowl. 2:1-

Koszykówka dziewcząt: Tech. Stat. wygra­
ło z Techn. Chem. 34:14. W zwycięskim ze­
spole wyróżniła się K. Dulemba. Należy pod­
kreślić, że zespól Tech. Stat. nie posiada in­
struktora w.f. a mimo to trenował sam i od­
niósł w rozgrywkach zwycięstwo.

Siatka chłopców: Techn. Bud. Przemysło­
wego pokonało Zasadniczą Szkolę Elektrycz­
ną 2J, która w półfinale niespodziewanie 
wyeliminowała zespól Techn. Chemicznego. 
W piłce koszykowej Technikum Chemii Spo­
żywczej wygrało z Technikum Bud- 35:28.

(S) 

cjl, przy czym pływacy polscy odnieśli 3 
zwycięstwa, a pływaczki — 2.

Nasz najlepszy klasyk Petrusewicz odniósł 
drugie zwycięstwo, wygrywając 100 m. żab­
ką w dobrym czasie 1:13.1. Drugi na mecie 
Fritsche pobił rekord NRD wynikiem 1:13,2. 
Gremlowskl wygrał 1.500 m. st. dow., gdzie 
polacy odnieśli podwóine zwycięstwo, gdvź 
Kociszewski był drugi. Na 100 m. st. dow. 
zwyciężył Mroczkowski w dobrym czasie
59.5.

W konkurencjach kobiet Klemińska wygrała 
zdecydowanie 200 m. st. motylk., wyrównu­
jąc rekord Polski 3:04,9. Pewne zwycięstwo 
odniosła również Dzikówna na 409 m. st. 
dow.

W meczu pilic! wodnej (niepunktowanym 
do zawodów) zwyciężyła NRD 6:1 (4:0).

Konkurencje męskie I dnia:
200 m żabką: 1) Petrusewicz (P) 2:45,3, 2) 

BoHinger (NRD) 2:19.9.
400 m. st. dow.: 1) Gremlowski (P) 4:54,2, 

2) Stelmaszyk (P) — 5:05,2.
200 m. st. motylk.: 1) Holmann (NRD) 

2:47.3, 2) Cichoński (P) 2:50.0.
200 m. st- grzbiet.: 1) Dresler (NRD) 

3:35.1. 2) Lutomski (P) 2:35,8. ,
Sztafeta 4 X 200 m. st. dow.: 1) Polska 

(Lewicki. Mroczkowski. Tołkaczewski, Grem­
lowski) 9:26.4, 2) NRD — 9:37,5.

Konkurencje kobiece:
100 m. st. dow.: 1) Rofh (NRD) 1-11,0, 2) 

Schulze (NRD) 1:11.8’. 3) Milnikiel (P) 1:13.1.
100 m. st. motylk.: 1) Klemińska (P) 1:23,5, 

2) Schaue (NRD) 1:24.4.
200 m. st. klas.: 1) Voigt (NRD) 3:01.6. 2) 

Parth (NRD) 3:04.2. 3) Gryka (P) 3:08.5.
100 m. st. grzbiet.: 1) Schneider (NROT 

1:18,5, 2) Milnikiel (P) 1:22,3.
Wyniki II dnia.
Konkurencje męskie:
100 ni. żabką: 1) Petrusewicz (P) 1:13,1, 

2) Fritsche (NRD) 1:13.2.
100 m. st. dow.: 1) Mroczkowski (P) 59,5, 

2) Zentgraf (NRD) 1:01,1.
100 m. st. motylk.: 1) Fritsche (NRD) 1:09,9, 

2) Cichoński (P) 1:12.9.
100 m. st. grzbiet-: 1) Dressler (NRD) 

1:10.6, 2) Jaśkiewicz (P) 1:11,0.
1500 m. st. dow.: 1) Gremlowski (P) 19:26,4, 

2) Kociszewski (P) 20:56,2.

Konkurencje kobiece
200 m. st. grzbiet.: 1) Schneider (NRD) 

2:53.5. 2) Milnikiel (P) 2:56.6.
400 m. st. dow.: 1) Dzikówna (P) 5:51,5, 

2) Richter (NRD) 5:55,0.
209 m. st. motylk.: 1) Klemińska (P) 3:04,9, 

2) Schaue (NRD) 3:13,8.

Drużynowe 
mistrzostwa Lublina 
w szachach

W dniu 19 bm. rozpoczęły się drużynowe 
mistrzostwa Lublina w szachach, które trwać 
będą do 11 października.

W rozgrywkach uczestniczy 9 zespofcw. 
Trzy drużyny wystawił Start, dwie ..Kole­
jarz,** po jednej Włókniarz, Ogniwo AZS i 
SKS „Staszic".

Po dwóch rundach w mistrzostwach pro­
wadzi KS „Start" przy Związku Branżowym 
Skórz. — 16 pkt. przed KS „Kolejarz" T.W. 
— 14 pkt.

Dalsze rundy odbędą sle w dniach 26 1 27 
bm. w sali Zjednoczenie Przemysłu Cukrow­
niczego — Okopowa 1, 111 piętro.

Początek zawodów w dniu 26 bm. gods. 
17-ta, w dniu 27 bm. godz. 10-ta.

106 m. żabka: 1) Barth (NRD) 1:25,5, 5* 
Voijt (NRD) 1:25,5.

4 X 100 m- st- dow.: 1) (NRD) — 1:03,95
2) Polska — 5:51.3. .

Dwa rekordy Polski 
w drugim dniu 
międzynarodowych zawodów 
lekkoullelycznych

_________ ——W drugim dniu 
dzynarodowych 

zawodów lekkoa, 
tletyczuych z u. 
działem Finów za 
-wodnicy polscy o- 
siągnęli szereg 
bardzo dobrych 
wyników.

Na czoło rezult* 
tów wybijają 
dwa rekordy Pol_ 

ski. Harmr.ta pobił rekord Polski w 
rzucie młotem 55,83 m. poprawiając 
rekord Masłowskiego o 53 cm. Rów­
nież wyniki lepsze od rekordu Pol­
ski osiągnęły w biegu na 500 m. 
Gródecka i Wawrzynek. Obie zawód 
niczki uzyskały czas 1,16.9.

Sidło w rzucie oszczepem uzyskał 
doskonały wynik 71,40, osiągając 
najlepszy krajowy wynik powojen. 
ny.

Lekkoatleci Finlandii wypadli sła. 
bo. W drugim dniu zawodów nie 
wygrali oni żadnej konkurencji, a 
w rzucie oszczepem i biegu na 3 km. 
gdzie legitymują się doskonałymi 
wynikami, przegrali zdecydowanie 
wykazując brak formy.

WYNIKI TECHNICZNE
Rzut młotem: 1) Harmata (CWKS'War* 

Sława) 55,83, 2) Rut (CWKS Wrocław) 5J.11.
801) tn. —- mężczyzn: 1) Korban (Spójnia 

Gdańsk) 1.52.5, 2) LinnaiJa (Finlandia) 1.52.7.
Oszczep mężczyzn: 1) Sidło (Spójnia) 71.41, 

2) Radziwonnwicz (Ogniwo) 67.97. 3) Ojamo 
(Finlandia) 76.04.

3.000 m. 1) Zbikowski (CWKS) 8:2.8, 2)
Krzyszkowigk (CWKS) 8:25.6, 3) Lonęwist 
(Finlandia) 8:26.6.

Skok y dal mężczyzn: 1) Iwański (CWKS) 
7.08. 2) Porrassalmi (Finlandia) 7,01, 3) Gaw- 
kowski (Kolejarz) 6,97.

109 m. kobiet: 1) Bncianówna (Bud.) 12.4, 
2) Minnicka (Bud.) 12.4.

Kula -r kobiet: l) Konikówna (Kolejarz) 
13.01, 2) Figwer (AZS Kraków) 11,64.

500 m. — kobiet; 1) Gródecka (Ogniwo) 
1:16 9, 2) Wawrzynek (Stal) 1:16,9, 3) Arend 
(AZS) 1:23.2.

110 m. nnł. 1) Bugała (CWKS) 15.4, 2)
Kardaś (CWKS) 15,4. 3) Wilczek (Unia) 15.7.

Skok wzwyż — mężczyzn: 1) Lewandow­
ski (Bud.) 190, 2) Piotrowski (Spójnia) 175.

200 m. — mężczyzn: 1) Stawczyk (AZS)
21.8, 2) Baranowski (Gwardia) 22.1.

Oszczep kobiet: 1) Ciach (Włókniarz Łódź) 
45.83, 2) Dobrzycka (CWKS) 43,27.

Sportowcy Lubartowa
na budowę Warszawy

W Lubartowie odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacja instytucji społecznych 
i reprezentacją tutejszych zakładów pracr, 
zakończony zwycięstwem drużyny instytucji 
społecznych — 4:3.

Całkowity dochód w wysokości ponad ty­
siąc złotych przeznaczono na budowę sto­
licy.

20 MĘZCZYZN 
pracowników niewykwalifikowanych 

oraz KOBIETY 
zatrudni od zaraz

Rejonowa Tuczarnia Rzeźnia Drobiu
w Lublinie, ul. Łęczyńska 107,

tel. 26-84.

Prace na akord przy obróbce drobiu. Pra­
cowników nowych szkolimy. 571/k

te?

W KSIĘGARNIACH 
„DOMU KSIĄŻKI'- 
są już w sprzedaży następujące tytuły:
1. Lipgart — Samochód M-20 „Pobieda‘‘ 

cena 25.00 zł.
2. Samochód ciężarowy „Star" 

cena 15.00 zl.
3. Zeszyty ekonomiczne „Nowych Dróg" 

Nt 6.
Dwie pierwsze książki winny zaintereso­

wać użytkowników samochodów. 570/k
/

Czy ias!35 jiu członkiem 
TPPR?

Obwieszczenia

; Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN z dnia 8 września 1953 rokii 
L. dz. Sa. 11-38/90/53 zmieniono nazwisko ro- ; 
dowe Fijoła Adolfa i. Antoniego i Janiny 
z Rytów, ur. w dniu 20 maja 1930 roku w Pu­
ławach, obecnie zam. tamże, na nazwisko Fi­
jałkowski. Zmiana nazwiska rozciąga się na 
żonę Stanisławę z Latkowskich oraz nielet­
niego syna Mirosława-Grzegorza. 747/GP
Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 10 wrześ­
nia 1953 r. L. dz. Sa. 11-38/12/52 zmieniono 
nazwisko rodowe Pszczoły Tadeusza-Jana 
s. Jana i Marii z Sawickich, ur w dniu 12 paź- 

I dziernika 1933 r. w Sieniawie, pow. Jarosław, 
woj. Rzeszów, obecnie zam. w Korchowie I, 
gm. Księżpol, pow. Biłgoraj, na nazwisko Sza- 
rzyński. 743/GP

I —---------------------------------------------------------
| Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem

Prezydium WRN w Lublinie z dnia 10 wrześ­
nia 1953 r. L. dz. Sa. 11-38/75 53 zmieniono 
nazwisko rodowe Mić vel Mszć Józefa s. Jana 
i Aleksandry z Huków, ur. w dniu 26 marca 
1898 r. w Kani, pow. Chełm, obecnie zam. 
w Boniewie, gm. Fajsławice, pow. Krasnystaw, 
na nazwisko Miedziak. Zmiana nazwiska roz­
ciąga się na żonę Karolinę z Bubiczków.

742/GP
Prezydium WRN zawiadamia, .że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 4 września 
1953 r. L. dz. Sa. 11-38/111/53 zmieniono naz­
wisko rodowe Keifer Teresy-Marii c. Ignacego 
i Amelii z d. Schwadron ur. w dniu 29 kwiet­
nia 1925 r. we Lwowie, obecnie zain. w Lu­
blinie, ul. Skłodowskiej 24, na nazwisko Kei- 
ferowicz. 750,'GP

Prezydium WRN zawiadamia, że orzeczeniem 
Prezydium WRN w Lublinie z dnia 4 września 
1953 r. L. dz. Sa. 11-38/104/53 zmieniono naz­
wisko rodowe Chama Zygmunta s. Karola 
i Natalii z Rutkowskich, ur. w dniu 28 maja 
1931 r. w Konopnicy, pow. Lublin, obecnie 
zam. w Lublinie, Czechów 286, na nazwisko 
Brzeziński. 746/GP

Pracownicy ooseukiwani
INŻYNIERA na stanowisko kierownika robót 
budowlano montażowych, KALKULATORA 
oraz TECHNIKA normowania pracy zatrudni 
LUBELSKA BAZA REMONTOWA TERENO­
WEGO PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDO­
WLANYCH w Lublinie, ul. Żabia 4.
Warunki do omówienia na miejscu. 569,K
10 KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy oraz 
15 KIEROWCÓW z II kat. zatrudni od zaraz 
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHO­
DOWA Ekspozytura Osobowa w Lublinie. 
__________________________________ 572/K 
INŻYNIERA chemika. INŻYNIERA mechani­
ka, KIEROWNIKA Zaopatrzenia, 2 KIEROW­
CÓW z I lub II kat. prawa jazdy, St. Ref. 
ubezpieczeń rzeczowych, St. Ref. handlowego 
z praktyką zatrudni natychmiast CENTRALA 
PRODUKTÓW NAFTOWYCH Biuro Woje­
wódzkie w Lublinie, ul. Narutowicza 63.
Warunki płacy do omówienia. 573/K

tGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Skradziono dowód osobisty 
Nr FC 061781 wydany 
dnia 5.|X.1953 r, na na­
zwisko Tarajko Łukasz-

72QP

Zgubiono przepustkę stała 
i tymczasową na teren 
Fabryki Obuwia im. M. 
Buczka w Lublinie oraz 
legitymację służbową na 

I nazwisko Gorajck Henryk.
1 732P

Zgubiono legitymację służ­
bową Nr 596 wydana 
przez Prezydium Powiato­
wej Rady7 Narodowej Wy­
dział Oświaty w Białej 
Podlaskiej na nazwisko 
Orzepowski Edmund.

718P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Wojcieszków na 
nazwisko Kopyść Kazi­
mierz, zam. Bystrzyca.

721P

Skradziono walizkę z doku 
mentami na nazwisko Fyk 
Zdzisław. 722P

Unieważnia się pieczątkę 
podłużną z napisem: Miej 
ski Handel Detaliczny Ar­
tykułami Przemysłowo Spo 
żywczymi Przedsiębiorstwo 
Pańs.twowe w Kraśniku, 
ul. Urzędowska 6, tel. 87. 

726P

Zgubiono przepustkę służ­
bową wydaną przez Kra­
śnicką Fabrykę Wyrobów 
Metalowych na nazwisko 
Łukasik Zygmunt. 727P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez PMRN 
Koszalin, pokwitowanie 
złożonych dokumentów na 
otrzymanie dowodu osohl- 
stego wydane przez PGRN 
Brzozówka na nazwisko 
Gębala Aleksander. 728P

Zgub’ono przepustkę stałą 
Nr 0125 wydaną przez Pu. 
lawskie Zakłady Przemy­
słu Bioweterynaryjnego w 
Puławach na nazwisko 
Wielgus Zofia. 73IP

Zgubiono, kartę meldunko, 
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowe! Kosin na nazwisko 
Cieślik Adolf, zam. wieś 
Janiszów, gm. Kosin, pow. 
Kraśnik. 730?

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przes PGRN 
Rybltwy orąs kslążectkf 
wojskową wydaną przei 
RKU Lublin — Powiat na 
nazwisko Caban Aleksan­
der, zam. NiesiolowleCj 
gm. Rybltwy._______ 739?
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium GRN Gościeradów 
na nazwisko Piątek Ste­
fan.__________ 725 P
Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Sudul Da­
nuta? zam. w Potoku Wiel 
kim. 723P

NAUKA
Trzymiesięczna korespon­
dencyjna nowoczesna nau­
ka księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 537K

SPRZEDAŻ
Sprzedam motocykl ,.Ar- 
die**-x wózkiem w dosko­
nałym stanie. Lubartów, 
Stalina 55. 724P

RÓŻNE
Zginęła sitka puuei czar­
na, białe kończyny i klat­
ka piersiowa. Znalazca 
proszony jest o odprowa­
dzenie ta wynagrodzeniom 
na adres: Sawina Stefa­
nia, Chełm, Trubakowska 
29. 719?
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